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Dzielna 18. 
pod dyrekcją Pr. Ryokłewatiega, 
6083 09300060000 006060000600 


Wtotek 6 kwietnia o g. 5 po pol. 
Za oceanen 
Wodewii w 5 abr. O, Z flerta. 

Włecz, © g 7.30 Występ W. Slemzszkowej 


Ponad snieg 


Dramat w 8 aktach St. Żeromskiego. 


Nalki na fróncie w czasie ubiegłych świąt, 
banit Sibu Generalaey) 


z dnia 5 kwiefnia. 


N: calym froncła od Berezyny do 
Dniessu syva działalność bojowa. O1- 
Uziały masze w Czynucj obroaie przepro- 
wadniy szereg losalnyci wypadów aa Wo- 
Jalu, Podoiu, Celrm Odrzucemia sk cen- 
Towauych bezpośrednio przed naszym 
ontem sł nieprzyjacieiskich Wapystkie 
*ypady miały przzbieg pomyślny i osią- 
Gnęły zamierzony skutek, 

Na Podołu I Wołyniu ożyw.ona dzia- 
alność wywiadowcza. 


brót dla przeważa!ących sił bolszewickich- 
bohaterskie nasza oddziały zadały stanow, 
czą klęskę ni*przyjacielowi, biorąc kilku- 
dziesięciu jeńców, w tem kilku oficerów - 
znaczną zdobycz wojenną. 

Na odciuku od Rorysowa do Połoc- 
ka obuatroaaa wzajemna akcja patreli. 


Energiczne ataki nieprzyjacielskie na 
Sławeczno zastały odparte, przyczem wzię- 
li$my dwa karabiny maszynowa. Bulsze- 
wcy nie bcc na pomiesione -w dniu 
wczora szym siraty, mporozywie atakewali 
W rejonie stacji Nacków i nasze pozycje 
na poludnie od Sobody Jakimowskiej. 
Po zaciętych walkach wszystkie stari og- 


Na Poesia nieprzyjaciel gwałtownie pa:to. t 
takowa? w rejonie Sławeczna i nasze po- Na reszcie frontn działalność wywia- 
tycje ua linji kołsjowej pod wsią Nachów. dowcza, 


akcji tej balszewiey wpcewadzili zna- 
tzną ilość artylerji, nie wyłączając cięż- 
bego kal bru. Po zacętych i ciężkich 
Walkach, które zwłaszcza ts odcinku Siąi 
Weczna przybrały. chwiiowo» korzystny o= | 


Dpiunata ali o al 


D PARYŻ, 5 kwietnia. (PAT). Radjo, 
an Stanisiaw MKosieczi, człenex dale- 
łacji pols.iej, vrzy' konferencii pokojo- 
nel. w wywiadzie s redaktorem „Petit 
aian" w sprawie waruzków pozóju a 


Pierwązy zastępca szefa eztabu ge- 


neralnego 
Kuliński putkownik. 


ły” 


iiłuowikani. 


też ziemie, których rewindykacji równo- 
cześnie domagają aię Polska i Rosja, a 
które aą obecnie w większej Częśc! c- 
kupowane przez armję połaką £ admini- 
k strowane przez rząd warazawaki, nalo- 
oeją oświadczył co nast;pujet żały do Polaki od 14-g0 wieku, aż do 
Polesa pragnie gorąco zawarcia | jej rozbiorów. Mimo to Polacy nia 
Pokoju z rządem sowieckim i to możli- | cheą sami decydować. o przyszłości 
© jaknajryeniej, na podetawie tauich.| ludów tych ziem, lecz odwołują się do 
Funków, którcby zagwarantowały etały | ich woli. I oto dlatego warunki przed- 
trwały po 6j. Połacy nie dątą do po- | stawione przez Polakę rządowi sowiec- 
ksgenia awoich terytocjów, a upomi- kiemu nie zawierają jeszcze propozycji 
nag sią jedynie o teryterja, które były | uatalenia granic polsko-rosyjskich. Po- 
jPezednio przyłączone do Polski. Nie | lacy domagają się uznania zasady, że 
Sq przemocy, ale drogą debrowolnej | rozbiór Polski musi być uważany za 
waj, Przywrócenie tej umji jest jedy- | niebyły. To będzie punktem wejścia w 
ya celom uetalenia państwa polskiego | pertraktacje. Następnie zostaną ozna- 
Taandach koniecznych dla jej ogay- | czone granice przy uwzględnieniu zmian 
Maacji, jeśli są różnice w zapatrywa- | zaszłych od 150 lat pod względem so- 
Riach Polaków w sprawia organizacji | cjalnym I przy uwzględnieniu woli lud- 
or nych terytorjów na wsehedsie, to | ności. Polska nie może się obronić 
kay je zgoia w dwuch punktaca. Po- | przed agresywnością Niemiec, jak tylko 
twiordzą, 2e ich prawa do ziem' | posiadając terytorjo, które zapewniają 


BoBnych są niezaprzeczalne. [Istotnie | jej roswój. 
> EŃ Aa 


O wójsta niemieckie qa terenie neutralnym. 


(Możliwość ostrego. konfliktu). 


uj LYON, 4 Kwietala (PAT) Rodje. Nie- | atralnej, na północ od laji Wesel-Dallmea. 
Nr chargo dą affsites ałożyt w piątek | Mayer wyjaśnił, że wojska te wkroczyły £ 
Polha Millerandowi i wręczył mu notę z | polęcemia Sewerioga, bez apowaśnienia 
Odeja O Zezwolenie ns wkroczenia nowych | rządu beslińskiego jedynie przez pomyłaę, 
Rah łów wojsk niemieckich do Zagłębia | w przypuszczenia, że rząd lisucaski udzie 
Równocześnie zawiadomił Milieran- | Ii? już swego nia, Wojska aie | 
Mira ża kilka oddziałów „Reichswekru” | mieckie licsą trsy bataljouy i ki! boi pl. 
Czylo we cswaciek rane do strefy ne- Millerand wystosował do Mayera noig, 


r w a WW EORO, 


Rękopisów nienadających się do druku .Redakcja nie zwraca, 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uwatane są za bezpłatne. 
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g. 6 do 7 wieczorem. 
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Prad tekstom mk, 3.50, w 
rekizmy mk, 
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terfsie mk, 
2.25, nmekrologi mk. 1.75, zwyczaje 
za wiersz potitowy jańsalarzewy. 


450, pe tokin 
186 te 


Ogłasmaia drubac 201 sa wyraa, dla poszukujących pe azy 15 
Ogłeszeais nadrsłaaa po g. 6 wiecr. 50 przesat Arato). 


Czwastek 8 b. m. 


Djablica | ry atmilik" 


RDramat w 5 akt. Schoahezera 


domagającą się, aby rząd niemiecki wy- 
cofał te wojska. 

P „ 4 kwietnia (PAT) Radja. 
Millerand konferował w sobotę wieczorem 
dtugo z marszałkiem Focham, w sprawie 
syluscji wytworzonej przes pochód wojsk 
obrony państwowej. w strefie neutralnej 
Zagłębia Ruhr, wbrew postanowieniom 
traktatu werssiskiega, Prezydent mini- 
sirów udał się następnie do ministerstwa 
wojny,. gdzie odbył konferencję z ministrem 
Leftviem, Dzieaniki f. ancuskie bez różni- 
cy poglądów politycznych występują ener- 
gicznie przeciw zamiarowi Niemiec okupo- 
wania Zagłębia Ruhr i oświadczają, że wo- 
bec jawnego pogwałccaia waraaków trake 
tatu pok jowego przez Niemcy, wskszaną 
jest energiczna i szybka akcja sprzymie 
rzonych. 

Uważs się zs prawdcpodobną oku- 
pację Frankfurtu, Darmstadtu i Hansu, na 
wypadek, jeżeliby rząd berliński nie zde- 
cydował się ns wycofsnie swoich wojsk, 
ze sirefy neutralnej. „Petit Parisien’ pi- 
sze, że re względu ne pokd| tniędzynaro- 
dosy byłoby nierozsędkiem nie do prze- 
baczemia” pozwelęnie 100 tysięcom źołnie- 
rzy niemieckich razkwaterowsć się naprze” 
ciwko nas, ma prawym brzegu Renu, nie 
poczyniwszy zarządzeń, aby sspewnić so- 
bie ich wycolanie się. Pod względem so- 
cjalaym zaś, byłoby pożsłowsnia godnem 
wydanie luduości na pastwę represji wej- 
skowych. 


Wison | owenlualna walka z Niemcami. 


PARYZ, 4 kwietnia (PAT) Havas. 
„Pe'it Pansien* denosi 


| 

Fach znów. działa. 
|- 

| 


z Waszyngtona, f 


Krotechwita w 8 sktach A. Kratra. Premieral 


że w liscie skierowanym do kongrasn Wii 
son oświsdczył, iż ns wypadek skcji we" 
jense) przeciw Niemcom, wojska amerye 
kańskie pozostaną pod jego komendą. 


Wojskowa kroki enfoniy. 


PARYZ, 5 kwietnis (PAT) Hvis. 
Kroki wojskowe, podjęte przez rząd frame 
cuski, mają ma celu jedynie zinusić Niamè 
ców do uszanowania strefy 50 kilometrów 
na wschód od Renu. Są to jedynie śroś+ 
ki ochronne. Zamierzoną okupację Frank- 
furtu, Darmsztadin i Hanan projektowane 
Jedygie celem zagwarantowania się przed 
ziazaniem trakretu. Terytorja, która so- 
jusznicy okupowaliby, leżą po za obrębem 
Zagłębia Ruhr. 


PARYZ 5 kwietnia (PAT), Havsa 
„Echo de Paris* donosi, że M .lleraud poe 
wierzył urzędownie marszałkowi Fochowi 
ochronę interesów francuskich. „Matin” 
otrzymał wiadomość z Wiesbacenu, 28 
wojska francuskie na terenie okupacyje 
nym Od rana stoją ns stopie bojowej, 
„Pelit Parisien" donosi |s Londynu, -że 
Anglja powstrzyma się prawdopodobnie 
od współdziałania okupacji Frankfuetu, 
Darmdtadtu i Ha:tau, lecz śledzić będzie 
w przyjaźni akcję francuską, To ssmo 
stanowisko zajnią Stany Zjednoczone, 


--—-—g-—— 


- [ióśny chaos na południa Mienie 


Jłnów sig katłuje. 


PARYZ 4 kwietnia. (PAT). Havas. 
Londyński „Times“ otrzymuje z Dussel- 
dorfu wiadomość, że komuniści wstrzy- 
mali rozbrajanie czerwonej armji, do- 
wiedziawazy się o marszu „Rełohswehru*, 
Wśród robotników panuje silne wzbu- 
rzenie. Poczyniono przygotowania, 06- 
ləm zniszczenia kopalń 1 fabryk, o ile 
marsz wojsk będzie trwał nadal. Wszy- 
stkie partje pragną okupacji sojuszników. 


„Daily Mailo“, dowiaduje się, żo w Es-. 


ser robotnicy aburzyli dwie fabryki. 


Pałożenie w Zagłębia Rukr— 
nispskojące. 


NORDEIR 4 kwietnia. (PAT). Ra- 
djo. Kanclerz rzeszy oświadczył dzien- 
nikaraom, ée położenie w Zagłębiu Ruhr 
jest bardzo niepokojące. Wyraził on o- 
bawę, iż Sowering zmuszony był uciec 
się do ostrych środków wojskowy ch, ce- 
lem zapobiesenia rabunkom i akcji nio- 
pewnych żywiełów. Dlatego też odwo- 
tanie W atiera jest ebecnie niemożliwem. 


Równocześnie wybuchł na znak protestu 
strajk kolejarzy w Essen, który maftrwać 
aż do chwili przywrócenia zupełnego 
spokoju. Kanclerz: ma nadzieję, że uda 
się to, bez większego przelewu krwi. 


Nowy kenilikt. 


WIEDEN 5 kwietnia. (PAT). Radja 
Z Berlina donasa: Dzienniki dowiadu- 
ją sią, że w offęgu przemysłowym przy- 
szło do nowego konfliktu. Rada central- 
na w Essen komunikuje, że wojska o- 
brony państwowej wbrew układowi ście 
gają ustępujące wojska czerwone i sta- 
rają sią przeciąć drogę przy pomocy 
ognia działowego. 

Rada centralna, która stoi na sta- 
nowisku układu o przerwaniu dzialaś 
wojennych i strajku generalnego, wysla- 
ła do Berlina delegacje celem  porozu- 
mienia się z centralnem Komitetem 8-ch 


artji socjalistyczn i Związków za- 
o NJE. "ea AE zezwolenia na o- 
głoszenie strajka generalnego w celem 
państwie x powodu niewypołnienia przez 
rząd wufisków układu. 


W chaosie, 


NORDEICH, 4 kwietnia (PAT) Ra- 
dio. Przywódca komun!is ów Hoelz do- 
konal na czele oddziału w sile około 
140 czerwono-gwardzistów napadu na 
ratusz Plauen i pod groźbą rabunku wy- 
musił od przemysłowców i kupców o- 
płatę na czerwoną gwardię. 


WIEDEN, 4 kwietnia (PAT) Radio. 
Z Berlina donoszą: Duisburg zajęty zo- 
sta! przez wojska obrony państwowej. 
Czerwoną armję odparto w kierunku 
poludniowo-wschodnim. Niebezpieczeń- 
atwo, grożące Dusseldorfowi ze atrony 
armii czerwonej zostało usunięte. 

=mi 


Przed przewrotem w Danji. 


Demonstrzeje antymonarohisiyczno. 


WIEDEN, 4 kwiefśnia (PAT) Wied. 
B. Kor. donosi z Kopenhagi: W mieście 
panuje wzburzenie. Tłumy przelamały 
>O poludniu kordon na placu przed zam- 
jem. Mówcy syndykalistyczni wygla- 
szali do tłumów przemówienia. Rozwl- 
nięto większą ilość, czerwonych sztan- 
darów | wznoszeno okrzyki „Precz z 
królem, nisch żyje republika“. Demon: 
streeję zakończyły sią spokojnie. 


Król w strachu, 


KOPENHAGA, 5 kwietnia (PAT). 
Biuro Keutera podaje: Król zawezwał 
wczoraj o godz. 8 wieczorem przedsta- 
wecli wszystkich stronnictw na konfa 
rencią  Kas.ferencja trwała do godz. 3 
i pól rano i tyczyła się sytuacji. Wszy- 
scy przywódcy byli zdania, że koniecz- 
nem jest przeprowadzenie nowych wy- 
borów, według nowej ordynacji wybor- 
czej i że w takim razie będzie strajk 
generalny odwołany. Minister Liebe o- 
świadczył królowi, że pragnie ustąpić. 
Król powierzył utworzenie nowego ga- 
binetu dyra torowi Sądu opiekuńczego 
Friesemu. Nowy gebinet będzie miał 
za zadanie jaknajrychlejsze zwołanie 
parlamentu i ukeńczenia rokowań w 
sprawie nowej ustawy wyborczej. Przy- 
wódcy wszystkich stronniciw przyrzekii 


swoje współdziałania w nowam Qabine- 
cie, utworzonym na tej podstawie. 


Stan ablężacia, 


WIEDEN, 4 kwietnia. (P. T) Rado. 
Do. dzienników berlińskich donoszą z Ko- 
penbagi, że król upoważnił prezydenta 
ministrów do ogłoszenia stanu oblężenia 
w. całej Danji. Policja wykryła dwie tajne 
drukarnie, w których drukowano prekła- 


macje, nawołojące do ogłoszenia sepubiiki | 


rad, 


Przeciw Królowi! 


WIEDEN, 4 kwietnis. (PAT) Radjo. 
Z Kopenhagi donoszą pod datą 3 b. m.: 
Nastrój jest podniecony. Po południa od- 
była się wielka demonstracja preeciw kró- 
łowi i na rzecz republiki, Zgr: madzenia 
miały przebieg spokojny. ` 


Rząd sią ratuje. 


LJON, 5go kwietnia, (PAT) Rsdjo. 
Rząd duński wyznaczył nowe wybory do 
„Volketingu*” za dzień 22 kwi Do- 
tychczasowy „Volketing* zbierze sią dnia 
14 b. m. w ceis załatwienia między inny- 
mi, projekiu reformy wyborczej. 

mae o 


E o L U i a E w AR KR OE LOOSEÓAE ROOROORÓE TA 


Brednia komunistyezaago imperjalisty, 


PARYZ 5 kwietnia (PAT). H:vas. 
„Petit Paristen* podaje wywiad z Litwi- 
uowem, przeprowadzemy przez kopenbgg- 
skiego koresponucata tego pisma, L- 
fwinow odmawia Polsce prawa rewiady- 
kacji granic z roku 1772, gdyż tylko lie 
czne wielsie posiadłości na L'iwie i Bir- 
łej Rasi należą do Polaków, iudaość zaś 
nis jesi polska. Wedle Litwiaowa obszer= 
nicy prusey popychają w.elkich posiada- 
czy polskich do iej awaniuruiczej wojny, 
by nasiępnie mogli zaatakować Polskę, 
„Pelt Parisien” równocześnie pomieszcza 
wywiad z panem Kozleklm, członkiem 
delegacji poiskiej, ktory rzecz wyjaśnił 
należycie. 


Francja ma apetyt na „bsgaciwa'” 
ro.yjskie. 


PARYŻ. 5 kwietnia. (PAT.) Radio. 
Millerand przyjął w sobotą delegację, 
która ma reprezentować Francję przy 
pertraktacjacn handlewych z kooperaty” 
wami roayjskiemi. Członkowie tei dele- 
gacji odjechali wieczorem do Kopen- 
hagi, dzie jest oczekiwane w krótkim 
czasie przybycie misji Krassina. Misja 
ta ma się spotsać z przedatawicielami 
mocarstw sprzymierzonych, 


Walka z paskarzami na Węgrzech. 


BUDAPESZT, 5-go kwietnia. (PAT). 
Weg. B. Kor. donosi: Minister spzawiedli- 
wości oŚwiadczył, że rząd wniesie projekt 
ustawy przeciw paskarzom, Projekt prze- 
widuje karę więzienie, a oprócz tego 
grzywaę do wysokości 300 tysięcy koroa, 
ntratę majątka i pozbawienie praw polity- 
cznych, Wobec Cudzoziemców wydsien e 
z kraju. Kary cielesnej ustawa aie przewie 
duje, pozostawiając decyzję w tej sprawie 
Zgromadzeniu narodowemit, 


Austrja ciąży ku Rochon. 


WIEDEN, 5 kwietnia. (PAT) W spra- 
wie podió!y kanclerza Ranaera do Rzymu, 
„Neue ireie Presse“, że podróż ta ma na 
celu wzmocnienie stosunków politycznych 
między obn państwami, oraz sprawy gce 
spodarcze. Z kaucierzem udają się do Rzy- 
mu także relerenci lachowi. 


Wybory da parlamuniu w Bułgarji. 


SOFJA, 2 kwietnia. (PAT.) Bul- 
garska agencja telegraficzna donosi: 
Wybory do Sobranja dały następujący 
wynik: 112 agrarjuazy, 49 komunistów, 
23 demokratów. 14 narodowców, 7 ra- 
dy.ałów, B socjalistów, 4 progresistów. 


W Irlandji. 


PARYZ, 4 kwietnia (PAT). Hawas. 
Z Irlandji otrzymano wiadomość, iż z 
powodu rocznicy powatania irlandzkiego 
w 1916 roku, podpalono wiele biur rzą” 
dowych. Zdaje się, że głównym celem 
podpalenia było zniszczenie ksiąg i do” 
wodów podatkowych. 


Holandja odpowiedzialna za  Wilkulma. 


LJON 2 kwietnia. (PAT).  Radjo 
warsz. Rząd francuski i angielski pole- 
ciły swym przedstawicielom w Holandii 
w specjalnej instrukcji, aby wskazali 
rządowo helepderskiemu na wielką od- 
O w razie gdyby ekscesarz 

ilhekp dalej prowadził intrygi lub 
uciekł. - 


Sprawy robotnicze 


Bowe warunki pracy murarzy, 


W obecności inspektora prasy 3-go 
Okręgu p. Zagórskiego, przedsiębiorcy 
budowlani i przedstawiciele cechu maj- 
strów murarskich zatwierdzili eennik 
płac zasobkowych, przedstawiony przes 
związek aawodowy murarzy „Łączność*, 


Polski związek zawodowy murarzy, oraz. 


gospodę ezeladzi murarskich. Według tej 
umowy zbierowej normy płac są mastą- 
pujące: płaca murarza przy ezerwonej 
robocie i zewnętrznej za godziną 86,50 
mk. minimum; przy wyprawie frontowej 
9,50 mk.; szłukatora przy gipsowej robo- 
cie 9,60 mk.; pomocnika od 4 do 6,50 
mk. Za dzień sobotni, przy 6-cio godzin- 
nej pracy, wynagrodzenie 28 8 godzin. 
Za praeę poza miastem o 25 proe. wytej, 
oraz zwrot kosztów podróży. 

Za godziny nadetatowe wynagTro- 
dzenie podwyższone zostaje o 50 proc., 
za godzimy świąteczne e 100 proe. Jako 
minimum wydajności pracy, gwaranto- 
wanej przez przedstawicieli związków 
ustalono: przy murowaniu ściany w śred- 
nini dla eale} budawy na murarza 500 
sztuk, przy tynkowaniu ściany zwykłej 
80 mtr. kw. przy tynkowaniu sufitów 15 
mtr. kw. 

De ezasu utworzenia państwowych 
kas chorych, przedsiębiorey zobowiązują 
sią wpłacać świadczenia, ustawą przewi- 
dziane do kasy chorych przy Zwiąskach, 
o ile te zostaną zorganizowane i robot- 
nicy do nich się wpiszą na ealenków. 
W razie nieszczęśliwego wypadku przy 
pracy obie strony zgadzają się stosować 
przepisy prawa z d. 15 eserwca 1903 1. 
o wynagrodzeniu poszkodowanych skut- 
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kiem niesaczęśK wych wypadków. Praod- 
siębiorty zobowiamują się mie zatrudniać 
zobotników niewykwalifikewanych w eha- 
rakterze murarzy. Terminatorzy winni 
być zwa!łniani, w eelu uczęszczania do 
szkoły, 4 razy w tygodmiu, o godzinę 
wcześniej, w czasie, w którym nauka 
tego wyniaga. kdezba terminatorów na 
budowie nie powiama przewyższać !|4 Ńcz- 
by wykwalifi kowanych robetników. Nowe 
warunki pracy obowiązują od dn. 2-go 
marca 1920 na eały Sezon 1920 ro 

z tom jednak aastezełeniem, że o ile seny 
artykułów pierwszej potrzeby ulegną 
gwałtownej rwyżee, przekraczającej 25 


proc. een rynkewych w Łodzi w daniu 
zawarcia umowy punkty detyczące wy- 
nagrodzenia, m uledz rewizji z termat- 


nem zgłoszenia gwutygodmiewym. 
E a R ij | 


Wiatomść tietyt 
Kalendarzyk. 


Dziś Celestyna 
Jutro Epifhw'uecza 


Wschód słońca, 5 m, 36 
Z: chód 5 6 m. 40 
Wschód księdysa 10 m. 21 
dachód ò 6 m 28 


Gspominki. Bistoryczne. 


6. IV. 1870. Ka. Słamialaw Pietne- 


(wies, dziekan wileński, apalik} publicanie 
'na ambenie rozpezaądzenie, zaprowadaa- 


{aco język rosyjski w heżċeiels katolis- 
1m. 


le Związków I Stowarzyszeń. 


Zo Stow. techników. 


(k) W dniu 8 i 9 b.m., e godz, 8-ej 
wieczorem, w lokalu własnym (Andrzeja 3) 
odbędzie się walua roczne zgromsdzenie 
Stow, techników, w tein wysłackania I za. 
twierdzenia sprawozdania z działalności 
zarządn i komisji za rok 3919, zatwier- 
dzenie budżetu na rok 1920, rozważenia 
wniosków zarządu komisji, eraz członków, 
wreszcie dokonania wyboru członków za- 
rządu i komisji. 


Teatr, muzyka I sztuka, 


Toate Polszi 
Ostatnie występy W. Siemaszkowej. 


Dziś Teatr Pelski daja cieszący sią 
elbrzmiem powodzeniem dramat St Ze- 
romskiego „Ponad śnieg”, w którym zma- 
komita śragiczka seeny polekiej W. 
Siemaszkewa ostatni raz kreować będzie 
postać p. Rudomskiej. 

Po południu wypełni estaini paz 
melodyjny i doweipny wedewi! O. Zafer- 
ta „Za oceanem", 

Jutro wznowienie głośnego dramatu 
Schonherera pt. „Djablica" 2 p. Sismasa- 
kowa, doskonałą wykenawezynią reli ty- 
włowej. 

We eawariek „Zażasby auiemebi- 
lista". 

Maskarada Teatralna. 

Dziś zatem Łódź cała pospieszy na 
świetnie się zapowiadającą, przyciągają- 
eą ku sobie miljonsm atvakeji, nieby wa- 
łam nastrojem.i niesłychanie wspaniały- 
mi efekżami—maskaradą teatralną, która 
odbędzie sią w połączonych salach Tea- 
tru Polskiego i Sali Koncertowej. 

Kto jeszcze nia nabył biletu niechaj 
się spieszy—be jaż tylko niewielka ich 

ozostała ilość. Są do pabycia przy 
asie. 

A zatem — de zobaczenia... ma Ma- 
skaradzie. 


Z miasta. 


Saboydja miejskie dla kuraów wioczce 
powych, 

Na posiedzeniu komisji kulturalno» 
oświatowej przy Magistracie dokonane 
w d. 27 marca r. b. podziału subsydjów 
miejskich dle kursów wieczorowych 
przy związkach t atowarzyszeniach, 

Po przyjęciu pod uwagę wartości 


| poszczegółnych kursów, pod względem 


soŃdności ich prowadzenia, oraz ilości 
korzystających z nich słuchaczów, przy- 
gnano: P. Macierzy Sskolnej kwotę mk. 
7,200, Towarzystwu „Naprzód“ mk. 5050, 
Kursom Narodowego Związku Robotni- 
czego mk. 2,600, Zydowskiemu Towa- 
rzystwu „Strzecha Robotnicza” mk. 1575, 
oraz Zydowskiemu Towarzystwu Sae-Ą 
rzenia Oświaty Ludowej mk. 1,575. 
Wypłatę zapomogi dwu ostatnim 
towarzystwom narazie wstrzymano do 


powtórnego zbadania stanu kursów, gdyś 
przy sprawdzaniu pierwotnem stwierdzo” 
no zbyt małą frekwencję, jakoby wakuwe 
tex świąt żydowskich. 

Zapomogę P. M. S. podzielono po” 
między poszczególne kola w stosunku 
następującym: kolu Rokickiemu przy” 
znano mk. 8.0, Bałuckiemu mk. 2,000 I 
Centralnemu mk. 4,400. 

odział powyższy przes Magistrat 
został bez zmian zatwierdzony. 


Ba ajnnd nencRyalelski w atolicy. 


(k) Na zapowiedziany w dniu 8,,9 
i 10 kwietnia w Warszawie walny Zjazd 
naaczycielski szkól powsacchnych, z rac 


micaia Ogniska Łódzkiego wydelegowani . 


zostali pp. Romuald Petrykowski, Stanie 
slaw Musiałowicz, Bronisław Szwalm, Toe 
masz Mirowskii pani Grażyna Ansorgowa. 


Bleliznn dla nauczycieli, 


Zarząd łódzkiego oddziału Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa Polskich 
Szk6ł Srednich nabył transport materja- 
łów bieliśnianych, która sprzedaje po- 
siadającym legitymacje członkowskie na 
rok 1920 eodziennie od 5 do 7 pp. w 
biurse Związku (N. Targowa 18). Sprze- 
daż trwać będzie od dn. 7-go do dn. 28 


b. m. | 
Zjesd w sprawie Lkuztałcenia 
dechsalzgów. 
F" (6) Stowarzyszenia techników pol- 


skich w Łodzi otrzymało zawiadomieniez 
że w dniu 12 1 15 kwietnia r. b. w War” 
szawie odbędzie się salniciowany przes 
politechniką warszawską. Zjazd w spra- 
wie kształcenia technologów na wy‘ 
działach budowy maszyn  politechnii 
olskich. Na zapowiedziany Zjazd Stowe 
echników postanowiło wysłać sweich 
delegatów. Udadzą alę również na 
Zeza przedstawiciele przemysłu łódze 
ego. 


Prerydont ministrów w Rodal. 


(k) Przez dwa dni ubiegłe bawił w 
Łodzi premies Skniski. 


fanoczysialu z fórnaga Glącka 

mie przyjwchati. 

(k) Związek mauczycieli szkół pe- 
wazechuych w Łodzi 
wód. Od kilku dni oczekiwaro  przyjaze 
du 25 nauczycieli Górnego Siąska i pa- 
czyniono odpowiedn e ku temu przygo. 
towanis, tymczasem nikt nie p:zybył, ani 
też nie nadesiano zawiadomienie telegra- 
licznego o przyczy.ie aiemożności |przye 
bycia. 


Nawa klasyfiksęja gruntów. 
Na mocy uchwały Łódzkiego. Sejmie 


spotkał przykry za | 


ku powiatowego dokonana będzie wkrótce | 


nowa klasylikacja gruntów | oparcie ne 
niej opodatkowania rolników, oraz wyzne” 
czenia kontyngentu zboże, . y 
Z Urzędu Przemysławegae Okręgu 
Łódskiago. 

(k) Z dniem J-go kwietnia r. b. de* 
tychczasowy Komisarz przemysłowy U” 
rzędu przemysłowego okręgu łódzkiego, 
inż. Oskar Grosa opuścił zajmowano 
stanowisko 1 objął posadę dyrektore 


technicznego w zakładach Tow. A:c | 


Manufaktury Widzewskiej. 


Na miejsce p. Grossa, ministerjum | 


mianowało inż. Grocholskiego z Warsza” 


wy, a jako zastępcą inżyniera p. Karola | 


Bajara, dotychczasowego kierownika 
Wydziału Qospodarczego przy Magi" 


stracie. 
r Detioracje, 


(k) Zsmieszkały przy ul. Qlównej 86, 
Robert Liedtke, zawiadomił policję, 
16-letni Aleksander Klinbaam dopuścił się 
zbrodni przeciw moralności ma 4-letniej 
córce jego Paulinie, Klinbauma niezwło” 
cznie aresztowato. 


Traglóznay wypsdek, 


(k) Powrzcający do remizy posiąf | 
słażbowy kolei.elektrycznej miejskiej, prze” 


jechał przy zbiegu ul. Piotrkowskiej i Ros” 
wadowskiej 36-letniego Jskóba Jerzyk? 
(zam. przy uł. Kątnej 50) 1 89-letaiego AV 


„fonsa Korzanieckiego. 


Przewieziony do szpliała wojskowe” 
go, przy ul. Sienkiewicza, Jerzyk wkrótco 
zmarł, a Korzanieckiego, który uległ obrí 
żeniom Ciała, lekarz pogotowia przewió” 
do mieszkania pszy ul. SeBatorskiej 26. 


Święcone. 


Zarząd Stow. Rob, Chrześcijańskich | 


urządza dla członków Stow. tradycyję, 
jajko, w dniu 6 kwietnia b. r. o godziń 
6 wieczór a następnie Koncert-raut, wel? 
cie na sale jajko bilet, służy książ 
członkowska. 

4ARZĄD. 
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Zmiana na lepsze czy na pasek? | 


Pomysłowość dyrekcji kamasiów misje 
skich zasluguje na specjalne wy ÓŻn enie 
a kodaj, nwiecunienie. 

Od 29-go marca, jak wiemy, pod 
presją Rady Mie'skiej ruch tramwajowy 
został jakoby przedłużony do normy, zbli- 
żającej nas mieco do zwycza,ów europe]- 
skich, ta j. do gods. 10 i pół wieczorem, 
Rida wprzwdizie, wprowadzenie podwył- 
Bzonej o 1409 taryfy ogólnej uzależniła od 
przedłużenia ruchu do godz. 11 i pół wic- 
czorem, lecz dyrekcja warunek ten, jak 
się okazuje, pominęla całkowicie. 

Przedłużenie ruchu tramwajowego 
nie nestąpiło, a tylko czas kursowania 
tramwajów miejskich przesnnłęto © jedną 
godzinę, wypuszczając wagony na Huję o 
godz. ró! do ósmej zamiast, jak doąd, O 
godz. 6 i pół rane. 

Przesunięcie to odbyło się przytem 
ma korzyść dyrekcji, ale zaie z wielkim 
uszczerbkiem dla wygody i kieszeni pa- 
gażerów, szczególniej że sier rebotniczycu, 
dia któych właśnie w gouainsah rannych 
możność przejazdu, tramwajami do pracy 
jest bardziej pożądana, aniżeli na- 
wet możność powiota do demu, 

Zawieszenie ruchu pecięgów na go- 
dzinę, w porze, kiedy większeść ludności 
naazego miasta spieszy do pracy — jest 
niedopuszczalne i musi być przez odpo- 
wiednie wyniki niezwłocznie usunięte, Sa- 
mowolne ograniczemie kiesy robotaiczej 
w korzystaniu z przedsiębiorstwa  użyte- 
czności publicznej tolerowane być nie 
m. 2e, 

W pomysłowości swej dyrekcja tram- 
wajowa wpadla prytem na genialuy po- 
mys.: wynalazła pasek na artykuł, który 
dotychczaa oddanym był w monopol p. 
A uszowi w War: awie i p° Zbrożkowi w 
|| een e 


Książka o bolszewikąch. 


——a 


Jak się okazuje, bolszewiey eddaw* 
(na już starali się o urobienie przyehyl- 
nej dla niebie opinji w Anglji; w tym eelu 
łeprowadsaji de siebie pisarzy anpielskich, 
farabiali odpowiednio” ich poglądu na 
wprawy rosyjskie, a ci Angliey przyczy- 
pa! sią następnie w sposób wydatny do 

udzenia w Anglji sympańji, a przynaj- 
mniej łagodzenia niechęci do boleze- 
jwików. 

De takich właśnie autorów angiel- 
skich należy Artur Ransome, autor książ-. 
ki p t, „Sześć tygodni w Rosji w zoku 
l919-tym*. Autor opisuje więe stan rze- 
bzy w Rosji belszewickiej, jaki miał mioj- 

ce D temu. ` 
ansonie jest w przyjaźni z majw 
bitniejszymi E wióry is sy 
óle książki przebija wyraźna sympatjd 
ła bolszewizmu. Pomimo to z książ 
bije przygnębienie, wywołane przez cięż-| 
kio warunki istnienia ludności w ust ejw 
wiekim. 

Na każdym kroku Raasemo notują | 
wynursenia sympatji dla Anglji ze strony 
wodzów bolszewizmu: widnieje tu wy 
ratna iendoncja pozyskania sobie Angli 
ków, uwieńczonadsisiejszym stanowiskiem 
Anglji w stosunku do Sowdepji. 

Z drugiej jednak strony bolszewicy] 


> Anglji, godząc w najsłabszą je 
ronę: eto 4% 


x 1_ 


n erdzą, że odosobnienie 
osji od Europy przyczynia się do tego, 
Rosja musi dążyć do samowystarezal- 
hodci, że będzie ona rozwijała w siebid 
we gałęzie przemysłu, wskutek ezeg 
ędzie w przyszłości mogła się ebejś 
z dowozu zagranicznego. 
„. W ten sposób, głaszeząc po sereu 
I bijąc po kieszeni, bolszewicy pozyski- 
wali gobie sympatje angielskie. 
Autor książki stara się przedstawił 
wszystko w Rosji w świetle jaknajlep 
szem, a jednak — nie może Się on oprzeć 
piepe refieksjom. zwłaszcza, Ło mu 
ągle prodno i ehłodne. Podobno wo- 
Hzowie bolszewików cierpią również z po+ 
iwodu wszelkiego rodzaju braków, — 
twierdzi przynajmniej Ransome, który ich 
przedstawia, jake ludzi idei, wierzących 
w celowość swysh poczynań, nie prze- 
Bzkadza to, że panie Troeka i Radkowa 
kopią pod sobą dełki wzajemnie z powodu 
zajęcia takich, Jab innych apartamentów) 
jw Kremlu. 
Jak się okaroje, grasuje w Reri, d 
zaczej grasowałe przed rokiem paskarj 
stwo, którego nawet bolszewicy nie po- 
trafili wykorzenić.  Ogromnie się isë 
skarżą komisarze bolszewiecy na wojnę 
która niesłychane nakłada na kraj eię- 


MA. Jat 


kary; s książki a, że przed rokiem 
bolszewicy pragnęli pokoju za wsżelką 
cenę, Naturalnie, żywili wygórowana 


nadzieje, co do wybuchn w rowelncji 
w Burobio: - 
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Łodzi. Oni jedm dotąd mieli nieograni- 
czone prawo rozporządzania czasem, prze- 
suwania lub ogram'czania np. godzin obia- 
dowych. skracania wreszcie, jak w War- 
szawie, życia o 3.godziny na dobe; ala 
jawnego paska ns czasie, poza Warszawą, 
nikt jeszcze nikt jeszcze nie ciągną. 

Wzięła się do tego dopiero dyrekcja 
tramwajowa:—skasowała mianewicie go- 
dzinę ruchu tramwajowego, w której bilet 
normałoy kocztawać ma 8) fen. od doby, 
i przeniosła ją na wicerér, kiedy bilet ko- 
sztuje 2 marki. 

Jest to ze swony sarcądu tramwajów ni 
mniej nl więecej, jak zprytne nabieranie 
miasta na 720 fen. na ksżdym pasażerze, 
kpiny jawne x Rady Miejskiej, jej echwał 
i żądań, oras 1. zw. nabijanie publicznc- 
ści w butelkę; ma co rzecz jasna, Odnoś- 
ne czynaiki ię powinny pozwolić i nie- 
zwłecznie na %o zaresgować., Ojcowie 
miasta, którzy w dobrej wierze chcieli 
wprowadzić pożądaną zmianę na lepeze, 
zostali wystawieni przez przausiębiorców 
tramwajowych na pośmiewisko i Ba zło- 
pzecsenia ze strony miesskańców. 

Dyrekeja tramwajowa iłomaczy się, 
jak zwykle, że na przeałużanie „tmchu nie 
zgadza aię skażbs, a Oni wobec takiego 
stanowiska są bozsikii. To jednak nie 
wina slużby, a znanego sknerstwa lowa- 
rzystwa, oraz mawyknieuie z dawaych lat 
do zgarniania wadmiermych zysków. 

W Warszawie 
tramwajowa i ma  nłemniejsze wymaga- 
nia—a Wamwaja kosztują taniej, choć lu- 
duość maogól samożniejsza, i kuccają din- 
żej, be od 7 rano do 11 i pół więcz. 

Jak się to dzieje—możeby nasi przed- 
siębiorcy seckcieji zapytać EET: 


| Dia ograniczenia nadmiaru kursu- 


jącyeh piermięday i podniesienia w te 
spesób waluty — bolszewicy zamierzał 
parukretną wyrmianę będących w ebiegui 
mas pieniędey papierowych na papierki 
innege typu; przy wymianie takiej lwią 
część wycelamych papiesków pozestawia 
noby w kasaeh państwewych, ee prz 
czyntałoby się dzielnie do podniesieni 
Wr pesksemienia drożyzny. 

idać 4 „śe bolszewiey umie4 
ją się pesiłkewać środkami, jakieh uży 
wają imne państwa, jak Niemcy, Czechy 
i $. d. (tylke Polsha w żaden spesób n 
nie podobnego zdobyé się nie mode). 


Tsiniejącą przeciw bolszewikem, opo 
zycję Ranseme stara sig zbagatelizować, 
choć — dła nadania swej książee coch 
(bezstrenneści — pomijać jej mileseniem 

ie meże: „Niki nie lubi być głodnym, 
Nikt nie lubi, aby mu było zimno. A 
wszyseęy, zusówno w Moskwie, jak i w 
Petersburgu, są głodni i drżą z zimnal 
V tego waględu wielkie niezadewołenia 
panuje pewszechnie. Naiuralnie, nieaad0- 
welenie io wazosło zaczej, niż zmalałd 
wskutek dyseyplny, aaprowadzenej pd 
fabrykaeh, eraz eiężkiego braemienia 
armji, pomimo, że dyseyplina pe fabry- 
kaeh ma na celu skrócenie skresu gło: 

wege, zaś armja — ebronę rewolucji" 

Najsłabszą stroną książki jest fak 
że autor praytneza rozmowy sweje x naj- 
wybitniejszymi wodzami bołszewizmu, 
matemiast zupełnie nie szuka zetknięcia 
me światem zobotnieczym, aby u źródła 
aasięgnąć tafermacji eo do stosunku ro- 
botika de newego usiroju, być może, 
KŁ zetknięcie tego rodzaju byłe mu wabro- 
miono. 

Daięki temu książka abył wyrażne 
jeryni wrażenie publikacji iuspirowanej, 
a jedne bezpośrednią obserwacją 20 Wia- 
ta robetniezego jest chyba ustęp nasię- 
pnjacy : PSM 
„Padał śnieg, kiedy wrasałem do 
domu. Przedemną szli dwaj robotnicy i 
dyskutowali: „Gdyby tylko nie ten głód”. 
mówił jeden. „Czy aby zmieni sią to 
piedykolwiek?" zapytywał drugi." 

Sł Kret. 


nu R 


Z prasy robotniczej. 


— 


Warcholstwe godue potępiesia. 


Prawda* pozneńska pisze: 

Rozłam w N. S R. znany jest wśty- 
stkim. Zosny też jest fskt wyrzucenia 12 
posiów. Znany jest hakt zalożenia nowego 
stronnictwa chsdeckiego. Zaaną jest Tre- 
Czą, Że tak ckspasłowie N. S. R. lek i lu- 
dzie wieuczciwi podszywają się ciągle je- 
szcze pod nazwę naszego - stronnictwa i 
rózbijają resztki jedności robotnicze. Woi 
bec tego musimy tu, jako ludzie uczeiw- 


Rówaież jest słułba | 
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słów kilka powiedzieć o tem, jak się zae 
ebować powinni ludzie, mający choć ele- 
mentarne pojęcie e karności czy solidsr- 
/ ności, - 

N. S. R. skleda się z niezliczonych 
tysięcy eałenkó w— robotników, Każdy czło: 
nek musi cię zgodzić na program N. S. R. 
Wszyscy, którzy aię nie godzą, mają pra- 
wo nie być członkami N, S. R., boć każdy 
jest wolny i może robić, co uważa za stg- 
sowne. Posłowie, którzy otrzymali mandat 
z rąk maszej organizacji, winni mandaty 
te na żądanie wszystkich członków złożyć 
Otóż posłowie zawezwani do złożenia man- 
datów, tego nie wczynili (mimo, że byli 
tacy, którzy na 1 masca złożyć chcieli do- 
browolnie), ale teraz nawet po założenni 
nowego stronnittwa jeżdżą po naszych 
wiecach, rozbijając silę robotniczą, 

Ci panowie ołnjąc sią stale ma 
zassdy chrzodcijaźckie, jae swoje, 
chrześcijaństwo ma bażdym ksokn, jak po- 
ganie, rozbijają agedę robotnika. Musimy 
zatem zająć stęńcoi'ko wysaśne. Zarząd 
każdej Klji N, S. R. musi czawać nad tem, 


aby ci nieproszeni geście, którzy manda- | 


tów jeszcze nie aiętyl, - e przyjeddsali 


bałamacić i rozbijać, a eztoniowie muszą < 


uważać, aby nikt zehadokami nie ssachro- 


| wał. Zdarza się, ża ten lub ów z saraądu 


da się uwieść pięknym słówkem i dąkła- 
da ręki do rozbiałs, Otóż batda fiju musi 
Czuwać mad tem gr uchwsły kongresu 
były poszanowa ke. di eheamy, aby nas 
szanowano, to I my mnaimy uszanować 
to, cośmy sami postanowili | uchrskih, 
— <w m uznać © 
=== l $ 


Dar Narodowy dli Naczelnik 
w Wielkopolsce. 


ę Komitet Daru Narodowego dim 
Jósała Pilsudekiego w Księstwie P 
nańskiem opubbkował odezwę, w które 


szeb 
W chwili, kiedy dzjelnisa Polaki, jal 
ieczała członki jednego ciaie zrastać 
ą poczynają, wanyastkie oczy instyk- 
wne zwracają cią w jedną etrong, 
pcukojąć togo ośrodka j ay 
wielkosci, dokola htórege skupia się 
wsae naród. Tym ośrodkiem jest als 
dzisiejszy Naczelnik Pańetwa i Wóda 
r- Józcł Piłsudski. 
Niema bodaj w Polsce jednego, 
perca prawego, kióreby dziś tego nie 
grozumiałe, lub przynajmniej tego nie 
sulo. Piłsudski stał eig dla rmo ni 
tylko Naczelnikiem Pańatwa, ale | wy- 
pbrazicielem, aymbelem wolności Oj 
czyzny — Jej całości, przyszłości 
wWhwaly. On — ce od mledości umiał 
walczyć z przemocą, nigdy przed nią 
pie mginająć karku. 
pierwszych sawiązków zbrojnej siły na- 
gaej, co umiał ją w etosownej chwili 
kierowaś przesiw wszystkim ciemiężcom 
katem Polski. On — jedneglośnie w 
erodu, 'co 
Bronią wykuwa ben pancerz, który ma 
Djezyznę od przyszłych klęsk zasłenić.| 
My, Wielkepolanie, nie damy się 
bloe innym rodakom. nasz dar wiel 
ościę ewoją dowiedzie, że zrozumiały 
Big z Naczelnikiem nasze I aerca biją 
wspólnie jednem wczuelem, zrozumieniem; 
daiejowej chwiih 


= Foccij 


` Z ruchu wydawniczego. 


„Odbudowy Kraju* ukazał się zeszyt 
podwójny za styczeń — luty i zawiera jalg 
gwyklie, treść niezmiernie bogatą i cieka+ 
pra. W artykule wstępnym dr. L. W. Bies 
geleiseh pisze o „Nankach exonomicznych, 
v wyższem szkolnictwie” i przedstawia w 
ym artykale projeki, mającej powsteé w 
Krakowie, Wszechnicy Handlowej. -Pioti 
Józef Bnzek porusza tak aktualny temat, 
ak sprawa węglowa, w artykule p. t. «Wę- 
ziel Jako postulat żywotuości Państw 
Polskiego”, prof, Edw, Strasburger zasta 
mawia się nad „Zmianami w stosunkach 
ekozomiczno-akarbowych w Czasie wojay”/ 
dr. Juljan Kołomyjski pnblkaje obszerną 
i źójłową pracę o „Przemyśle koufekcyj4 
eym’, p Teodor Teplits pisze O „Rcbrmia 
rolnej i podatku granitowym”, p. Leos 
sczewski kontynenje ciekawą pracę p. t 
„Hendsl zagramiczay w Polsce Zjednoc 
pej”, p. Jerzy Karustowski rówależ kond 
mia pracę © „Rewolucji rosyjskiej", p; 
Czesław Muraszko występuje z artykułem 
„W sprawie pośwyżczenia podatków gruma 


wieszcie p. A. wWzkossk. POK I 
drok większego stadjum „O politycę kolo, 
mialneł Anglii”, 


On —  twórca|: 


równie twerdą | nieugiętąj 


powych aa terenie b. Królestwa Polskiego“ | 


2 
v- - W pezoglądzie HS 
jemy praycsyaki p. Merdłage o 


nych stosunkach tenatowych | p. B., M 
kowskiego o naszym przemyśle zaba 
skim, a w Biuletynie Polskiego T: 
Wsctodztego na uwsgę zasługuje astyk 
. W. naro O stosunkach ba 
dowych Królestwa Polskiego z Rocją 
dziedzinia przemysłu włókienniczego. 
Dział sprawozdawczy dopełala treś 
tego zeszytu, który niewątpliwie obudz 


fute zainieresowanie wśród czytającej pu 
blicznośch 


e 


Ozorków. 
bOd wlasnego ‘koresyp.). 

Odbyło się tu ogólne zebranie Pol- 
skiego Związku Zawodowego „Praca”; 
obecni byli przestawieiele głównego ma* 
rządu łódzkiego, ob. Kulczyński i Mło- 
teeki. Nowowpisani do związku komu- 
niści i pepeesi usiłowali odrazu opanoe 
wać awiąrek, przygotowywując listę 
oałonków komunistów do Zarządu związ” 
ku. Na ssuęzęścia zamiary ich w emas 
spostrzeźsno. Jak dĎają komuniści | pe- 
pesowey o dobro ogółu świedezy fakt, 
że na pierwszego kandydata do zaraądu 
postawili towarzysza komunistę Zasadę, 
nie cieszącego się w Ororkowie Uobrą 
opłają, reszta zaś kandydatów to byli 
| AH i ludzie niemiecey. Każdy ro- 

omik zdsewo myślący, który otrzymał 
listę z takimi kandydatami, raueił ją 
z okurzeniem. 

Po otwazeiu zebrania przez ob. Kul- 
ezyńskiege, komuniści widząe, że ieh 
wysiłki bie w łeb, usiłowali przesakoe- 
dzić obradom gwizdaniem i hałasem. Ob. 
Kulezyński widząc, że na. zebraniu anaj- 
duje się duże gołębiarzy, którzy cheą 
załeżyć związek klasowy pod nazwą Go- 
łębiarsko-Gwizdalski e prezesem srebBia- 
kiem Wajefigiem ne czele — posisdne- 
nie zamknął, podkreślając, Łe na sobrá- 
niach Pol. Źw. Zaw. „Praca* burd esy- 
nić nie welne. Komuniści po zamknię- 
eiu sebrania, widząc, że przegrali, saczęją 
się między sebą kłócić. 

Ot, i wspaniały przyczynek do tal- 
tyki socjalistów. z 


Redakior naazelny 
Staricław Lenartowicz 


Bartel i Bardel.*) 


—— 


Baziel i Bardel w jednym stali domu, 
Bartel na górze, u Bardel na dole, 
Bartel spokejny, nie wadził nikemu, 
Bardel najdziksze wyprawiał swawole. 
Kastefe|, burak, a nawet mak polny, 

fo, pszenica, albo inne zboże, 

szystko dekretem puszczał w hange? 


[wolny 
Ążeby mie sebudł nasz kmiciek, bre 
. (Beto 


Cierp! to Bartel, nareszcie nie mote, 
Sehadzi de BPardla j prosi w pokorze: 
Zmiłuj się waćpan! daj-ie chleba niece, 
Be 2 whięsłych brzuchów wnet nam 
' [portki zalecał 


A m to Bardo: — Wolnoć Tomku 
W swoim domku 


Cóż było mówić? Barte! ani pisnął, 
Tylko raemykiem mocniej spodnie ścisnął 
Nazajutra Bardel. niby na niedzielę, 
Wódział ezysty kołnierz, kwapił się na 
(służbę, 
Bo poseł Kotas wyprawiał wesele, 
Mia jego eéreo Bardel być za drużbę. 
Pędai na dworzec, ni chwili mie zwleka. 
Coż %07 4aparły wchód żelazne drągi, 
A portjer wela ku niemu z daleka: 
Panie! ed dzisiaj nie chodzą pociągi. 


Adumiał się Bardel i do Bartia goni. 
Suk! puk! zanknięto, więc zagląda M, 
T 
I widzi — e6ż tam? Bartel z piórem w 
[dłoni 
Pisze, opasty o zielone biurko. 
Céh. waćpan rebisz? — 
— Dekret sobie 
— Niech ed waćpana srogich słów nie 
[słyszę! 
Daj mi salenkę, miej choć trochę wagio 
iau, 
Mam u Kotasa drużbować z urzędw 


A Bartel na te: Wolnoć Tomku 
W swoim domina 


Z bajki morału ten wyciśnij olej; 
Jak kolei zolnieżwo, dak rolnietvu kolaje 


(a Sscsntsh".) > 
t 


` =j Dantea — bhoister boles Dasdoi — Mi- 
uietar rolnietwa . 


Z czem szli na bój! 


Ote wiarsa — pabadka — jee 
den z tych x jakiemi cali w 
grudaia 1918 r. masl najmilel, 
aasi bohatarowie na obronę 
krasów Ogczysiych.. Oto po- 
Dudka — z jaką Ba ustach i w 
B-reask szk” rwyciężali. Wiersz 
teg p utarzamy za 
„Żotnianzcma Pelskim* 


Rota. 


Pójddeomy naprzód, nigdy wsteem, 

Zo starem hasłem namen: 

W krwi Pospolitą twozkąc Rrec 

Bagnetem i pałasucm, 

AŻ szlakiem naszych dróg — 
Tak nam dopomóż Bóg 


Jake lawina śnieżne 3 gór, 

Na łob spadałomy wroga: 

O piem naszych żywy mur 

Rosbije się caerá sroga, 

By fale mórz e skalny próg — 
Tak nam dopomóż Bógi 


Na Kkresash połniąc szujną sirat, 
Wytrwamy, Polaka, wierniel 
Cay laar uwieńczy sztandar RASĘ, 


F ŁÓDŹ, 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANEIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 


n, p, 


Czy go opłotą ciernie, 
Wolności Twej my krwawy pług — 
Tak nam dopomóż Bóg! 


Zbrój się Narodzie, zbrój się, zbrój, 

Zygmuntów dzwon Ci dzwoni! 

O wojsku śpiącem sen się Twój 

Dziś jawi... Hej! do bronił 

Pierzchnie śmiertelny przed nim wrógł— 
Tak nam dopomóż Bógi 


Zbudź się! Kajdany rdzawe l 
Na Beka gleb TY 
Upadnie krew, a wiosną z krwi 
Rozkwitniesz nam Ojczyzno 

W słońcu, co legnie Ci u nóg — 


Tak mam dopomóż Bógi 


o żyzną 


Metamorfozy, 
parie — wedfó starych kronik, 


Był w 


w jatoe, w dyszłu konik. 


A dziś?.. Patrzcie, świata władce. 
Pies jest w dyszlu, a koń w jatcel... 


RZ 


GI 


„PRAC A* — 6 kęietnia 1920 


Podatek od psów, 


Komunikują nam z Rady Miejskiej 
że treść i ton feljetonów „Rozwoju* z 
ostatniego tygodnia, szczególnie .felje- 
ton z niedzieli z dnia 14 marca, © wpro- 
wadzeniu w Łodzi podatku od psów, 
zrobiły na radnym bardzo dodatnie wra- 
żenie, pod wpływem którego Ra naj- 
bliższem posiedzeniu Rady ma być zło- 
żony pod obrady wniosek o uwolnienie 
„mieszkańców“ tej redakcji od powyż- 
szego podatku a już, conajmniej, © ob- 
niżenie stawki na wybitniejszych człon- 
ków redakcji z m. 40, —, w drodze 


wyjątku, na 20. 


Anegdoty 


Do jednego chudego poety przy- 
szedł RAA | i dopominał sią o swo- 
ją należno Poeta mająg głową nabi- 
tą swoją tragedją zawołał na wierzycie- 
la: „Czego tu stoisz wroga?” — „Mości 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


Potrzebni 


A.A: Kup 


wany, garderobę, futra, bieliznę, 


M 94 


panie — odpowiedział wierzyciel — js 
ie w rogu, lec na środku pokoju sto- 


FU 


„Będę zakonnicą £ zakonnicą byś 
nie przestaną”, — mówiła pewna młoda 
panienka. Myślałby kto, że ona chce 
wstąpić do klasztoru, gdy przeciwnie 
nie jest to bynajmniej jej wolą; owszem 
kocha sią w młodym oficerze od uła- 
nów i dlatego bardzo naturalnie jest 
za konnicą, to jest trzyma stroną konnioy, 


70 


Gdy pewnego pijanego zapytana 
„Czego tu waópan oparty o mur stoisz?” 
„Bo mi się strasznie w głowie kręci,- od- 
powiedział, — cełe miasto lata koło mnie.” 

Czemuż nie idziesz do domu?ł* „Cze- 
kam jak moja kamienica nadbiegnieę, te 
zaraz do domu wpadnę.” 


PRI 


je 


= KBosznkuje się od zaraz na stae 
IQ ZE: m łą koweł-maszynista. Cegiel- 

nna, Oy" nin parowa »Dabrówka" "=p 
Zgierzem 9535—1 


Drukarnia Akcydensowa| 


PRACA"; 
Prend 8 39 Przejazd 8. 


4 ĘZZZE=— tære 


— - 


GRAMY it. p. , 
DLA STOWARZYSZEŃ | ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


stare futra, mufki, kołnierze 


(p i wszelkiago radzaja skórki 
płacę ceny najwyżezo. cia_3 


A. MAWISZEWSKI, Piotrkoweka 93. 


Wysawóm Zarząd Okręzowy N. Z. R. w 


£ 


JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- | 


Kupuję 


rótne blaszane pudełka oraz 


odpadki miedzi, 


mosiądzu, 


ołowiu, druty miedziane, I 
rótne żyrandołe. 
BIURO TECHNIZNE 


chłopcy 


do roznoszenia ga- 
zet, zgłaszać się 
z kaucją do admi- 


nistracji „Praca“. 
IU. TIOFIIORZ ZR 


Ogłeszania drobne 
AAA AAA Borea 


niej niż wszęizie, bo w mies:ka- 
ailu prywatzew, reszikI f od szig 
ki na mękkie nbraeła fabryki Leo- 
narda i innych. Saewiety, korty, 
wełaa na damskie kostjumy, spé- 
ćmiczki I blazk!, etemise biała | 
kolerowa, bsiysty. Biste lowary, 
płócienka. na wtypy, ściel, 
surówka, śestyng, aksamit, towar 
mą ręczafki I ścierki, cajgi, gra- 
matowe płótne oraz iane. Tili- 
słiego 40 m. 10 I piętro front z 


' Ważne dla 
Tla Eri „igieł a P spólok koo p na 
OnO W drukarni „Praca” r a. 


tóżne sprzęty domowe, płacę 
najtepiej, Wólczańska 43 (ró 
Beneaykta) m. 0. 581—1 


Doe" Marcell zagubił — 
paszport polski, wydsav B 
gminy Górki, pow. Łódzki. 915-8 
abi si Jetel żagno legi 
tym. chlebową wydeng z u- 
crąskku na 6 ostò, 


prue Anteni zagubit legi» 
tym chiebową GŁ” gl Be = 


crąstku na trzy osoby. 


głtymaocję chlabową, wydaną 
ns 6 osób. 209 —1 


Hoem Korytkowska zagabita 
kartą mełdankową, wydana 
w keneslarji paraljalzej św. 
ta, Jaijurza 38. 

armazewska Heena zagcb: 
paszport aiemieci!, wydan 
w Ledri, Kitłńskiego 129. $I1I— 


Kok Józef ragubił patze 
port rosyjski wydany w Ka» 
fisau, m1 
ERE e m zagu- 
1 paszpor miecki, wy- 
dany w m 904-3 
jp orari Stanisław zagubił 
legitymację, w)dezą S kemb 
tetu zapomegi. £98-1 


rzy: 


p" ebuy sżwejser. Zyłoszenia 
pierwszy franc. sul zakład spa- 
wania 1 cięcia metali B enkiewi- 
cza 938B—1 
| pyjż) (2 Feltks zagubił pasz- 
port tymcz:ao polski, wy- 
dany w Łodzi, Ludwiki 12. 914-8 
Gi ne portfel i pa zport 
wydamy w Piotrkowie na i» 
mię Józeła Gralewskiego, eras 
wekasi ga 500 marck I świadect- 
wa na klacz „gniadą*. 952—1 
achełcki Bulesłąw zagubi! — 
paszport polski tymczaso- 
wy Raftera 27. 920—3 
W ęzows«= Mairjeuns zagu- 
ble paszport eiemiecki, wy- 
lany z gminy Grabów, pow. Łę- 
czyaki. > 83 
Yyuocka Marja zag_D ia pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Lots, KUińskicgo 91. 8869-8 
emin Wiibsim zagabi legi- 
tymacją chlebowa, wydzaą £ 
okręga na 2 oaobv. 
ebono K) asiążeczki biletow 
z przedstawienis g daia 28]III 
b. r. cennik i lista gisaga czer. 
wenym atrameatcm N, Z. R. 
dzielaicy Wodnej, aszelwego zna. 
lareą npracza się © Oddsmia w 
admaiatetracji dziennika „Prycn*. 


owadiAaw LUDWIK WASZKIEWICZ 


